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GAZETA 


Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiesne. 
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Środa, dnia 19 maja 1926 r, 


Odezwa nowego rządu. 


WARSZAWA, 18. Na posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów, które rwało od godz. 7 do 10 wiecz,, 
rząd pod przewodnictwem prezesa Rady Min. 
Bartla wydał następującą odezwę do obywateli 
Rzeczypospolitej: 

„Powołany przez marszałka Sejmu, działają- 
cego w myśl art. 40 konstytucji, rząd złoży swo- 
ja władzę sv ręce Prezydenta Rzplitej, obranego 
prze? Zgromadzenie Narodowe. 

Tragiczne wydarzenia ostatnich dni głęboko 
wstrząsnęły sumieniem wszystkich obywąteli Rze 
czypospolitej i domagają się zbiorowego wysil- 
ku, aby raz na zawsze usunąć możliwowość ich 
powtórzenia się. 5 

Przyczyny tych wydarzeń leżą w rozkładzie 
moralnym, jaki toczyć zaczyna życie publiczne w 
Polsce. Przeciwko temu rozkładowi musi się zwró 
cić zdrowe poczucie obywatelskie. 

-Rząd rozumie, że dzisiaj niedość jest utrzy- 


 Pogrżeb ofiar wypadków. 


WARSZAWA, 18. (Radjost. warsz.). Z Toz- 
*azu Ministra Spraw Wojskowych p. marsz, Pil- 
sudskiego pogrzeb ofiar ostatnich wypadków fak 
cywilnych, jak wiojskowych. 

MWipogrzebie wzięli udzial: Rząd, Sejm. Senal o 
raz przedstawiciele władz wojskowych i komu- 
nalnych. Pogrzeb odbył się na cmentarzu wojsko- 
wym na Powązkach. W. szeregu kościgłów waT- 
szawskich odbyły się rano nabożeństwa żałobne 


jakiekolwiek nieuprawnione samodzielne 


mać tylko lad i spokój, że ponadto, musi być osiąg= 
mięty taki poziom moralny życia publicznego, któ 
ry dałby pewność wewnętrznego odrodzenia i wy. 
wyższenia Polski, 

To odrodzenie moralne, opierając rozwój Rza 
czypospolitej na poszanowaniu prawą i słuszności 
społecznej, wykorzenieniu wszelkiego sobkoStwa 
partyjnego czy jednostkowego, uważa rząd nietyle 
ko za hasło na przyszłość, ale za bezpośrednie 
zadanie swojej pracy na dzisiaj. 

Odpowiednie zarządzenia, zmierzające do 
usunięcia zła, jakie się wkradło do życia państwo 
wego t usunięcja dotychczasowych niedolmagań. 

Niezlolmnie wierząc w żywe wartości moralne 
1 óbywateiskie narodu, rząd wymaga stanowczo 
od wszystkich obywateli bezwzględnego posłuchu 
1 lojalności oraz nieprzeszkadzania rządowi przez 
kie! wysłą- 
pienła. 


rename 


a polmiędzy godźiną 13 a 1% duchowieństwo 
wszelkich wyznań odprawiło modly na cmentarzu 
wojskowym; pocziemi. nastąpiło złożenie zwłok do 
gnobu Dowódcy oddżiałów wysłali na pogrzeb de- 
legacje w' składzie 1 oficera, 1 podof;cera i dwuch 


szeregowych. Pó oddaniu honorów wojskowych. 


orkiestra odegrała hymn państwowy,. poczem na 
znak dany przez trębacza nastąpiła 1 minuta ciszy. 


-Informacyi o zabitych i rannych 


udzielś biuro Czerwonego Krzyża 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 18. W ciągu dnia wczorajszego 
przybyło do Warszawy mnóstwo rodzin rannych 
z poległych w czasie walk na ulicach miasta. 

Przyjezdni natrafil; near powyższe trudności 
przy odszukiwaniu rannych I zabitych I zmuszeni 
byh odbywać pielgrzymki po szpitalach i kostni- 
cach. 

Oddział warsz. P: C: K, chcąc „przyjść z po 
mioca rodzinom rannych i zabitych, sporzątłził 
w ciągu nocy dokładną listę wszystkich ofiar. 

Szczegółową listę rannych 1 zabitych imożna 
przeglądać w! tokalu zarządu okręgu warsz. przy 
ul. Marszałkowskiej nr, 9: gdzie też udzielane s 
informacje, dotyczące ewakuacji rannych lub po- 
chowania zabitych. $ TRR , 

We wszystkich komisarjatach policji urzędu 
są |Tzedstawiciele PCR. Zadaniem ich jest pò- 
maganie odszukiwanja rannych lub zabitych, 


P. Władysław Seyda w Warszawie, 


WARSZAWA, 18. (Radjost, WATSZ:). Wbrew, 
wiadomościom  njektórych dzienników, P- Wia- 
dysław Sevda nie udął się do Poznania I pozosta 
je w Warszawie, pefniąc nadał funkcje Prezesą 
Sądu najwyższego. 


Apel do sędziów 1 prokuratorów, 


WARSZAWA, 18. Minister sprawiedliwości 
Makowski rozesłał do pp. prezesów ! prokurato- 
rów sądu- najwyższego, sądu apelacyjnego i krę 

owych oraz do wszystkich pp. sedziów i urzęde 
ników wymiaru sprawiedliwości pismo- okólne na» 
stępującej treści: 

„ Wgłębakiim poczuciu obowiązku obywatel- 
skiego, który: nie pozwala uchylać się 0d głużby 
Rzeczypospolitej w chwilach najcięższych, przyją- 


„łem powierzone mi przez pana marszałka sejmu 


zastępującego Prezydenta Rzeczypospolitej, ża- 
danie kierownika ministerstweni sprawiedliwości 


aż do czasu gdy Zgromadzenie Narodowe obierze _ 


Prezydenta Rzeczypospolitej, który powola rząd 


według swego uznania... /- 

Slmutne wypadki ubiecłych dni musialy wstrząs 
nąć każdem polskiem sumieniem. To też każdy 
obywałe: Z pełnem poczuciem obywatelskiem po- 
winien. dołożyć wszelkich wysiłków, aby raz ha 
zawsze uniemiożliwjić powtórzenie się tak'ej trage- 
dj. Zródlem wąlki domowej są zawsze sobkow= 
skie dążenia koterjj, polityczne separatyzmy, sup- 
remacja interesówi partji lub. jednostek ponad in- 
lerese narodu. Sądy, które zawsze są symbolem 
najwyższej powagi, beznalmięlnego skupienia ro- 
zumu w. tej chwili stają się z istoty rzeczy nietyl- 
ko opoką,.o którą rozbijać się będą walki stron- 
nietw, „ale ogniskiem, Z. którego promieniować 
musi. na wslrząśnięte społeczeństwo pokój,, roz- 
waga, poczucie obowiązku poszanowanie prawa, 
słuszności i potrzeb Rzeczypospolitej. Znając -z 
poprzedniej współpracy i cenjąc wysokie poczucie 
glodności o odpowiedzjalności obywatelskiej, właś- 
ciwe sądównictwu polskiemu, podjąłem się powie- 
rzonej Imi roli w tem przekonaniu, że jak poprzed 
nio tak i teraz będzie-pracował we wzajemnem ro- 
zulmieniu i zaufaniu każdy w swoim zakresie tym 
samym duchem. ożywiony ku chwale Rzeczypos- 
politej, jej podniesjenfu na najwyższe wyżyny: war- 
tości imoralnej z 


Rozejm obu stron. 


WWRSZAWA, 18. W rejonie Ożarowa: rozfo- 
kowała się grupa gen. Eadosią, składającą Się z 
kilku baonów piechoty. pułków pomorskich 1 
kilku szwadronów kawalerji. ' 

Z grupą tą zawarty został rozejm wczoraj 
po południu, Obie strony wyznaczyły of;cerówt lacz 
ników. 


Grupa wilanowska, składająca się z oficerów - 


M -S. Wójsk. podchorążówki i oddjalu żołnierzy 
różnych pułków jest ze wszvstkich stron otoczo- 
na Z grupą tą mają kontakt gen. Rozwadywski, 
gen. Zagórski, gen. Stanisław: Haller i. cen. Prych. 
Rozkazy Imarszalka Piłsudskiego co 'do za- 
przestania wszelkich poczynań o nieprzyjaznym 
charakterze zostały jaknajskrupułatniej wykona" 
ne i . 
Rozejm: między obu stronami zawarty został 
na następujących głównych warunkach: 
I. Wspólne zaprowiantowanie dla oddziałów 
obu. stron. 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: 
ła 1 wires milin. lob jogo micjo m | 

drone i, 213g. 10. | 
Nekrologi gr. 10, reyęajw p. 5. 
ADRES REDAKCJI i AD 
Kal, Al. Ońafiny i. Tel. 36 94, 
Otwarta od 9 do 7 wieęzorem. 


Rok XXXIV. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kali- 
szu, Józef TROJANOWSKI, podaje 
do wiadomości osób zainteresowanych,że z dniem 
1.go czerwea 1926 roku, kancelarję swoją, miesz- 
czącą się w Kaliszu, przy ulicy Stawiszyńskiej Ni 7, 
przenosi na ulicę Aleja-Józefiny pod Ne 23. 


II. Delegaci obu stron wezkną udział w pò- 
grzebie ofiar walk. | 

II. Dowództwa wydadzą surowy nakaz zas 
przestania wszelkich kłótni i sporów, aby wojska 
jaknajszybciej powróciło do stanu normalnego. | 

Sztab generalny- rejestruje stan liczebny, daw 
nych oddziałów rządowych, celem zorganizowaa» 
nia zaprowiantowania oraz przygotowanią trąne= 
sportów: do odjazdu na imiejsca stałych postojów. 


Ostatnie słowa St. Wojciechowskiego 


jako prezydenta Rzeozyposnolitej, 
wypowiedziane ze łzami w oczach; 


Po opuszczeniu Warszawy przez wojska rzą- 
dowe i przesunięciu wojsk Marszałka Piłsudskiego 
za miasto wyruszyły w ślad za wojskiem na linję 
bojową samochody oddz. warsz. P. C. K., które 
ustanowiły po obu stronach frontu punkty sanitarne. 
Urządzono je między innemi w okolicy Wilanowa 
gdzie znajdował się były Prezydent Rzeczypospoli- 
tej, p. Wojciechowski oraz rząd Witosa. 

Na kilka zaledwie chwil przed podpisaniem 
aktu zrzeczenia się urzędu Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, p. Wojciechowski, przyglądając się zbliska 
akcji samarytańskiej Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża, zbliżył się do ambulatorjum polowego i wezwał 
lekarza. 

, Przybyłemu lekarzowi polecił wyrazić w jego 
imieniu zusządow! oddz. warsz. P.C.K. gorące po- 
dziękowanie za akcję ratowania rannych w braio- 
bójczej walce. FO 

Oświadczenie swoje ze łzami w oczach 
kończył p Prezydent Wojciechowski słowami: 

„Niech miłosierdzie Polskiego Czerwonego 
Krzyża, nię uznające różnic pomiędzy braćmi, bę- 
dzie symbolem dla Narodu polskiego na przyszłość“. 

Były to ostatnie słowa Stanisława Wojciechow= 
skiego, jako prezydenta Rzeczypospolitej. 


Posiedzenie rady ministrów. 


WARSZAWA, 18. Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 16 b. m. przyjęła tekst odezwy 
do obywateli Rzeczypospolitej, uchyliła. rozporzą 
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dzenie ò wprowadzeniu stanu wyjątkowego w 


Warszawie, województwie warszawskiem, wileńskiem 
oraz w powiatach siedleckim i łukoskim wojewódz- 
twa lubelskiego, Wreszcie wysłuchała sprawozdania 
ministra spraw. wewnętrznych o sytuacji, sprawoz- 
dania ministra skarbu i ministra kolei żelaznych. - 


Marszałek Trąmpczyński w Poznaniu. 


WARSZAWA, 18. Wyjechał do Poznania 
marsz. senatu p. Trąmpczyński celem zorjentowa* 
nia się w sytuacji i ewentualnego nawiązania 
rokowań odnośnie nie podejmowania dalszej akcji 
zbrojnej. 


Wypuszczenie na wolność członków 
b. rządu. 


WARSZAWA, 18. W dniu :17 b. m. Witos 
oraz internowani w Wilanowie członkowie byłego 
rządu zostali wypuszczeni na wolność. Generał 
Malczewski również został uwolniony. 


Maniiestacje na cześć Marszałka. 


. LWÓW, (Radjost. War.) 18. Wczoraj odbyła 
się tutaj wielka manifestacja na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, urządzona staraniem P. P. S., Zwią- 
zku Legjonistów i Związku Strzeleckiego. Caly 
plac przed Ratuszem był zalany tłumem w ilości 
kilku tysięcy osób, w czem samych kolejarzy oko- 


2 | 3 


ło 3.000 osób. Po wygłoszeniu przemówień przez 
ssarej mówców tre i pochód ze sztandarami. 
Przed teatrem pochód po odegraniu przez orkie- 
stry hymnu państwowego i marsza I brygady wśród 
okrzyków na cześć marsz. Piłsudskiego pochód 
spokojnie rozwiązał się. 


KATOWICE, (Radjost. War.) 18. Wczoraj 
Związek. Strzelecki, Związek Legjonistów i Socjali- 
styczne Związki Zawodowe zorganizowały wielką 
manifestację na cześć Marszałka Piłsudskiego. 


Teka Premiera Witosa. 


WARSZAWA, 18. Wobec ukazania się w 
„Kurjerze Porannym“, „Polsce Zbrojnej” i „Robot- 
niku” z dnia 16 b.m. wiadomości o rzekomem 
zniszczeniu przez podsekretarza stanu Studzińskie- 
go papierów państwowych i ukryciu przez niego 
teki należącej do b prezesa Rady Ministrów Wi- 
tosa, wydział prasowy prezydjum rady ministrów 
przesłał do wspomnianych pism sprostowanie za- 
przeczające tym fałszywym wiadomościom i wyjaś- 
niające, jednocześnie, że pobyt podsekretarza st. 
p- Studzińskiego w gmachu prezydjum rady mini- 
strów o godzinie 4.25 rano w dniu 15 b, m. nastą- 

ił wskutek polecenia p. marszałka sejmu w związ- 
ku z przygotowaniem aktów charakteru prawnego, 
dotyczących przejęcia władzy prezydenta Rzeczy- 
pospolitej przez p. marszałka sejmu oraz dymisją 
dawnego i tworzenia nowego rządu. À 

*- -Teka b. premiera Witosa, która istotnie zo- 
stała w gmachu“ prezydjum: wraz z innymi papie- 
rami związanymi z osobą b. prezesa Rady mini- 
strów została złożona na przechowanie do naczel- 
nika kancelarji prezydjum rady ministrów. 


Zabici i ranni 


WARSZAWA, 18. Według danych cyfrowych 
kostnic i szpitali ilość zabitych w ciągu trzydnio- 
wych walk wynosi 210, rannych 966. 


Stan zdrowia gen. Sosnkowskiedo. 


WARSZAWA, (Radjost. War.) 18. Według 
informacji otrzymanych od dyrektora kliniki p. pr. 
J. Jurasza, stan zdrowia gen. Sosnkowskiego 
znacznie się poprawił, wszelkie niebezpieczeństwo 


minęło. 
Komunikacja, 


> WARSZAWA, 18. Komunikacja kolejowa do 
Poznania, Gdańska i Bydgoszczy przez Aleksan- 
drów przywrócona. Telefony prywatne będą czyn- 
ne między Warszawą a wymienionemi miastami 
już od jutra. ś 


Czy brak informacji? 


WARSZAWA, 18. Wielkie zdziwienie wywołał 
tutaj numer poranny „Kurjera Poznańskiego", któ- 
ry zaprzecza wszelkim wiadomościom z Warszawy, 
twierdząc, że są one niepewne. 


' Szkody materjalne w Warszawie 
nie tak wielkie. 


WARSZAWA, 18. Straty i szkody tqmaterjalne 
"tramwajów warszawskich obliczono ogółem na 
350.000 zl. 

Straty uliczne w: majątku miejskim (latarnie 
i t- p) wynoszą około 30.000 zł, 

(Zniszczone są częściowo plantacje (miejskie. 

W inspektach i szklarniach miejskich wyle- 
ciało 2000 szyb. f i 
ERRA Aiejacii zniszczono 80 ławek. 

Do obliczenia szkody wi bruku i chodnikach 
nie przystąpiono, 

Nie obliczoną jest jeszcze także szkoda ww ma- 
jątku prywatnym — która zapewne będzie nie 


większa, niż jw: miejskim. 


Żona senatora Buzka nie strzelała — 
pos. Wierczak nie aresztowany. 
WARSZAWA, 18. Wczoraj m in. podano wia 
domość o aresztowaniu żony senatora Buzka, któ- 
ra jakoby miała strzeląć z okna do żołnierzy. O- 


kazało się jednak, że pani Buzkowa znajduje się - 


poza Warszawą i oczywiście nie mogła strzelać 
do żołnierzy w Warszawie. 

Podobnie nieprawdziwą jest wiadomość o a- 
resztowaniu posła Karola Wierczaka, który od 
tygodnia leży poważnie chory. 


Marszałek Sejmu Rataj zaniemógł. 


b WARSZAWA, 18. Wskutek przepracowania i 

: 6 pok męce nocy, marszałek Rataj popadł w stan 
>» zc i na polecenie lekarzy musi pozo- 

u. Marsz. Rataj udzielił zresztą dziś 


- GAZETA KANISKA — 19 maja 1926 goku. i 


"kilku posłuchań w charakterze zastępcy prezydenta 


Rzeczypospolitej. M. in. prz inistr wie- 
dliwości Makowskiego. previ = gów t 


P. Witos opuścił Warszawę. 


WARSZAWA, 18. Dziś w rannych godzinach 
p. Witos opuścił Warszawę jak się. zdaje, udając 
się do Wierzchosławic. 


Uwolnienie internowanych generałów. 


WARSZAWA, 18. Do Warszawy powrócili 
internowani w Wilanowie generałowie: Suszyński, 
Kessler, Dzierżanowski, Kędzierski i Jaźwiński. 

Uwolniono również z więzienia na Dzikiej gen. 
Szpakowskiego. 


Co stanie się z Sejmem? 


WARSZAWA, 18. Z kół politycznych, zbliżo- 
nych do rządu, otrzymuje nasz kor. następujący 
obraz sytuacji: Lawina wypadków „wę dóczyik 
wszystkie dotychczasowe kierunki myślowe naszych 
ugrupowań sejmowych. Akt rewolucyjny, dokonany 
przez Marszałka Piłsudskiego, poza obaleniem rzą- 
du Witosa uświadomił w opinji kraju niepodobień- 
stwo dalszego trwania Sejmu w obecnym składzie. 


Złośliwe bezprawia 
i urzędowe klamstwa. 


Gimina Nowe Kramsko powiatu babimo jskie= 
glo, położona na pograniczu polsko-nieęmieckiem, 
jest jedną z tych licznych w państwie pruskiem, 
gmin, której polskość niemjle draźni niemieckie 
władze administracyjne.. To też nierzadko miejsco 
wa ludność widzi się zmuszoną odwołać się do 
sądów: lub władz centralnych w Berlinte, aby; o- 
bronić się przed bezprawnemj zarządzeniami wyż 
szych organów, lub przeciwstawić się złośliwym, 
szykanom nazbyt gorliwym krzewicjelom niemczyz 
ny. T/ecz, niestety, i wówczas w rzadkich tylko: wy 
padkach sprawiedliwości staje się zadość. Bo i 
czegoż oczekiwać można od sądów państwa, w 
którćóm w. ciągu trzech niespełna lat dokonano 
beżkarnie zgórą trzysta -miorderstwi politycznych ? 
Czegoż spodziewać się po rządzie, który-gotów ra- 
czej w! kłamstwie i krętactwje szukać usprawiedli 
wienia dla bezprawia swych podwładnych oroa- 
nót, bvle tylko nie przyżnać słuszności zażaleniojm 
krzywdzonej ludności polskiej i nie przyznać im 
należytych nanodowych uprawnień. 

Mamy świeżo do zanotowania fakt takiego urzę 
dowego klamstwa pruskiego ministerstwa’ spraw 
wewnętrznych. 


W koficu roku ubiegłego zastępstwo gminne 
wi Nowym Kramsku powzięło uchwałę, aby wszet 
kie ogloszenia publiczne dokonywane były wzo 
remi lat ubiegłych w. języku piolskim obok niemiec- 
kiego. Uchwałę tę zakwestjonował landrat w Cy- 
lichiowie, nakazując czynić ogłoszenia wyłącznie w 
języku niemieckim. Przeciw postanowien*'om lan- 
dratu zaprotestowała zwierzchność ominna w No 
wym Kramisku, powołując się na fakt, iż w miejsc 
włości tej od najdawniejszych czasów ogłoszenia 
publiczne. dokonywane były po polsku i grożąc, ;ż 
skierują sprawę do sądu admin;stracyjnego. Wów- 
czas landarat za pośrednictwem właściwego ko- 
imisarza ókręgoweso począł wywierać nacisk ra 
poszczególnych członków: zwierzchności gminnej 
wi Nowym Kramsku. aby zmrusić na temi przedsta- 
svicielstwie gminnem pisemną zgodę na zarządze 
nie landralu. Próby te jednak zawfodly i sprawa 
znalazła sie w sądzie administracyjnym. 

Fecz nie na tem koniec. Bezpośrednio po po- 
jawieniu się zarządzenia landratu, jako podwład- 
ny komisarz obwodowy z Kargowy poszedł jesz- 
cze dalej w swej gorliwości i polecił. zerwać ob- 
więsźczeńie—plakat o zorganjizowanym -przez 
mi.jsoowy związek Polaków zebraniu, ponieważ 
„WLwieszczenie to było. pisane po polsku 1 wywłe- 
szjone bez wiedzy władz policyjnych. Było to Tuż 
zbyt jaskrawe pogwałcenie obowiązujących praw 
to żeż zainteresowani odnieśli się do landratu a 


„następnie, skoro nie odniosło to skutku — do Imfn. 


spraw wewnętrznych. Ale i ten odmówił udziele 
nie wyjaśnień w tej sprawie.. Z konieczności za- 


-tem sprawa przeszła w ręce polskiej reprezentacji 
. parlamentarnej w sejmie pruskim. W początkach 


lutego poseł Baczewski zgłosił w tej sprawie „ta~ 
łe zapytanie“ pod adresem pruskfego ministra Spr. 


"włewńętrznych i wreszcie w końcu marca nadesz!nt 


długo oczekiwana (od grudnfa do marca) odpo- 
wiedź. Tiecz „jakże kłamiiwa i wstrętna! | 

Wbrew: istotnemu stanowi faktycznemu, któ- 
ry przecież łatwo ustalft przez zbadanie świadków 
minister nje zawahał się najzupełniej przedsta- 
wié przebfeg zatargu. I na takiej to kłamifwej 
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Opozycyjne nastroje w Poznaniu. 


. POZNAŃ, 18. W związku z uchwałą posłów 
i senatorów, ogłoszona w dodatkach nadzwyczaj- 
pism, panuje w Poznaniu wlelkie pod- 
niecenie i zdenerwowanie. 
s Wśród szeregu ugrupowań politycznych istnie- 
je tendencja nie uznania stanu rzeczy, jaki się 
wytworzył w Warszawie. y 
Wobec tego wszyscy oczekują na wyniki akcji, 
jaką na gruncie poznańskim ma podjąć marszałek 
Trąmpczyński. 


Rosja nie miesza się do spraw wewnęe— 
trznych Polski. 


| WIEDEŃ, 18. Z Moskwy donoszą do pism 
wiedeńskich, że tegoroczne manewry armji rosyj- 
skiej odbędą się dopiero późnym latem wewnątrz 
Rosji, a nie na granicy. 

Pogłoski o rzekomej interwencji Rosji albo 
Litwy w Polsce odpierają moskiewskie sfery poin- 
formowane w sposób kategoryczny. 

Z dalszych depesz okazuje się, że w Moskwie 
liczono się z wielotygodniową wojną domową 
w Polsce. 


podstawie odmawfa. językowi polskłemu należne» 
go mu prawa. Najbardziej jednak charakterys 
tycznelm „jes£ to miejsce odpowiedzi ministerjał= 
nej, W którem stara się on usprawfedliwić beze 
prawne postępowanie komisarza obwodowego w 
sprawie. zerwanfa ogłoszenia polskiego o zebra- 
niu związku Polaków. Bezprawie to — zdaniem mf. 
nistra — nastąpiło. skutkiem tego, że komisarz 
obwodowy nie posiadał jeszcze wiadomości urzę 
dowej o vchyleniu dawnych przepisów przez no- 
wą ustawę. A! przecież ustawą ta była już ogło- 
szpna 6 tygodni przed zarządzeniem komisarza. 
Rozbrajające to i jedyne w swoim rodzaju tloma 
czenie. Czyżby w państwie pruskiem władze mogły 
zasłaniać się nieznajomością praw, czego nie moe 
gą czynić zwykli obywatele? Jakże więc pilnują 
te władze wykonania ustaw, skoro ich nie znają? 
Czyżby bezprawie Było ulegalizowąnym ich syste 
mem? 

Doprawdy, odpowiedzi pruskjego ministra spre 
wewnętrznych- nie przynoszą Chluby pruskiej ad~ 
miaistracji. Aż. nazbyt widocznie wyziera z ich 
słów prawda o bezprawiu niższych organów i 
kłamliwem krętactwie władz centralnych. Takżeż 
tu mówić o prawach obywatelskich i 0 przestrze= 
ganiu konstytucji? W państwie bezprawia i kre- 
tacgwa niema dla nich miejsca! Codziennie smut 
ne doświadczenia ludności polskiej w Prusach 
potwierdzają tę równie smutną prawdę. AL S, 


L 


Nowe odkrycia w Mongolji. 


W tych dniach powrócila do Moskwy z Mon 
goiji ekspedycja naukowa Moskiewskiej Akademji 
nauk. Wyprawa la, którą prowadził dyrektor Er- 
mitażu, srcheolog G.. J. Borowko, miąła na celu 
zbadanie kraju na ząchód od Urgji w doljnie rzeki 
Toly. W znajdujących się tu w wielkiej ilości mo~ 
giłach turańskich, znalazła ekspedycja liczne pa- 
miątki artystyczne 4 siódmego i ósmego stuwecia. 
7. rodzaju budowy grobowców, z rozmaitych ślą= 
dów: i innych drobnych napozór spostrzeżeń 'wy* 
wnioskowali uczestnicy ekspedycji, w jaki sposób 
miejscowa ludność chowała zmarłych. Mogiłę ko 
pano zwykle (w. ten sposób, by cialo nieboszczyka 
ieżało w kierunku północno - południowym, przy: 
czom głowa znajdowała się na północy, a nogi na 
poludniu. Nieboszczyka układano wi dużej drew- 
nianej trumnie, która wewnątrz bogato była zda 
biona deseniowanemi tkaninami, nazewnątrz 
tromny znajdowały się różne wizerunki, przedsta 
wiające po większej części oskrzydlonego łosia 
wi biegu. szarpiącego Swą ofiarę pazurami i zę- 
bami, lub też rozjuszonego byka, walczącego z leo= 
partem. Przed mogiłą ustawiano gliniane urny, 
oraw szereg Ślicznych filiżanek chfńskich z orygi- 
nalnemi ornamentami. Ścjany sali pogrzebowej 
1 prowądzących do niej korytarzy, udekorowane 
były jedwabnemi draperjami, a rad niemi wisia- 
ły wyszyte portrety szanowanych ogólnie sztach 
cicówi lub wodzów, jadących na białym koniu. — 
Dalej wisiały na ścjanach bronzowe wazy, talerze 
z ornamentami, bronzowe naczynia do palenia ty- 
toniu, kwiaty z bronzu i td. W pobliżu skał Ulan- 
Chady znaleziono wyryte w skałach granitowych 
rozmaite ornamenty artystyczne, pochodzące praw 
dopodobnie z pierwszego tysiąciecia przed Naro+ 
dzeniem Chrystusa. ` EEN 


— AC 


Nè 115 s 


_ GKZETA KANISKA. — 19 piaja 1920 coki EJB | sA 


Wzrost drożyzny. 
"W ostatnich dniach jesteśmy świadkąmi wy- 
soce niebezpiecznego i niepokojącego zjawiska — 
wzrostu drożyzny , Wżrost ten jest, niestety, aż 
nadto iwidoczny i powszechnie odczuwany, nie 
dziw więc, że stanowi on temat rozmów, rozbrzmie 
wiających na każdym: kroku, 


udzie słusznie zapytują; dlaczego? J akja jest 
a 


uzasadnienie tej zwyżki cen. która ujawnfla się 
generalnie na całym froncie naszego rynku towa- 
rowego? za 

. Oczywiście wszyscy skłłonn; są zwalać odpowie 
dzialności na powrotną falę drożyzny, na spadek 
kursu złotego, zapominając jednakże, że złoty w 
drobnych posunięciach spada z malemi przerwa- 
mi jod kilku miesięcy, a jednak dotychiczas ceny mie 
wykazały: tendencji zwyżkiowej., Rzeczywiście; dla 
czego przy kursie 8 lub 9 złotych za dolara, ceny 
staty w miejscu, a przy obecnym kursie 10 złotych 
za dolara ceny musiały ruszyć? Niepodobna tego 
uzasadnić, 

my niepodobna dlatego,, że pogląd ten w zasa- 
dzie jest zupelnie błędny. Spadek kursu złotego 
przyrównał nasze Wygónowane ceny do poziomu 
cen Światowych, a w szczególności do poziomu 
cen tych krajów, które nie posiadały pełnowar- 
tościowei waluty. Niema żadnej racji, aby spa- 
dek ten pociągnął za sobą wzrost cen. 

We ludzie pamiętają dobrze czasy inflacji mar 
kowej i snują analogje, zazwyczaj bardzo.... nie- 
madre. Powiadają onf, że wszak gđy marka spa- 
dala, to ceny także równolegle wzrastały. Otóż 
w tem powiedzenfu tkwi grube nieporozumiienie, 
które musi -być coprędzej rozwikłane. 

Dlaczego w okresie markowym ceny rosły? 

Ro marka spadała. 

A! dlaczego imarka spadała? 

Bo była inflacja, bo coraz to węcej Było. w o- 
biegu papierowych marek bez żadnego p„krvcia. 

Otóż to Obecnie złoty spadł, We czy spadł pn 
dlatego, że jest inflacja; że niepokryty obieg pie- 


Konferencja prasowa w Starostwie. 


W dniu 17 b. m. o godz. 7 wiecz. odbyła się 
w Starostwie konferencja z przedstawicielami pra- 
sy kaliskiej, w czasie której p. Starosta złożył na- 
stępujące oświadczenie: 

Jako urzędnik państwowy, obowiązany wiernie 
służyć Rzeczypospolitei przez przestrzeganie obo- 
wiązujących ustaw i przepisów — zaznaczam, że 
znajdując się wobec zaszłych wypadków, przez 
komplikację terytorjalną władzy cywilnej i wojsko- 
wej, w wyjątkowo ciężkiem położeniu, jako przed- 
stawiciel Rządu na terenie powierzonego mi po- 
wiatu — stać będę jak dotąd wyłącznie tylko na 
stanowisku obowiązujących ustaw, zgodnych z za- 
sadami naszej Konstytucji. SE 

Jakiekolwiek odchylenia od powyższej zasady 
mogą być tylko podyktowane stanem wyższej ko- 
nieczności, wywołanej troską o zapewnienie bez- 
pieczeństwa publicznego, elbo też podyktowane 


mi przez siłę której bym nie był w stanie się prze- 


ciwstawić. i 

Przedstawiciele prasy, pPrZzyJęąwszy powyższe 
oświadczenie do wiadomości, przyrzekli p. Staroś- 
cie jaknajszerszą współpracę i współdziałanie 
w tym nadzwyczaj trudnem położeniu. 


O ZE z 
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Ukazało się na murach naszego miasta 
następujące obwieszczenie. 


Wobec zrzeczenia się przez Pana Stanisława 
Wojciechowskiego stanowiska Prezydenta Rzplitej 
obejmuję na zasadzie art. 40 Konstytucji zastępczo 
funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

Marszałek Sejmu 
(-) Maciej Rataj, 

Warszawa, dnia 15 maja 1926 r. 

Powyższe podaję do powszechnej wiadomości 
na podstawie reskryptu Ministerstwa = ję We- 
wnętrznych z dnia 16 maja 1926 r. za Nr. 113, y 


Kalisz, dnia 17 maja 1926 r. | 
Starorosta (—) TUŁECKI. 


A 
Harce „Lisów - włóczęgów". 


Harcerze nie mogą być związani z duszną at- 
mosferą miasta, a więc muszą harcować w polu, 
lasach, promieniach słońca. 

Bo ziemia kermicielka wyciąga do nich swe 
długie zagony, a wzrok ich cieszy różnobarwność 

ól i łąk; upaja ten słuch dzwięcznej pieśni ptaszej 
ub echem rozlegającej się pieśni majowej: „Chwa- 


między -u nas wzrasta??? Oczywiście, że nfe, bo 
nasz obieg pieniężny utrzymuje sfę nieprzerwanie 


na jednakowym mniej więcej poziomie i złoty 


ima ciągle przewidzjane w statucfe Banku Polskie 
go złote pokrycie, A 

„T tę to zasadniczą różnicę trzeba dobrze zro- 
zulmieć, Dopatrywanfe” się. przyczyny. wzrostu dro 
żyzny: w: spadku złotego byłoby. tylko wtedy słusz- 
ne i uzasadnfone, gdyby spadek ten Był skutkigm 
iiflacji, gdyby nasz obieg pieniężny został xw obec 
nej sytuacji sztucznie powiększóny. Mle zarówno 
z cyfr statystycznych, jak i z wielostronnych 9- 
świadczeń b. p. ministra Skarbu, wiemy doskona- 
le, że o tem niema poprostu mowy. I dlatego 
stwierdzić należy, że przyczyna wzrostu drofyzny, 
musi tkwić gdzjeindziej. Mea 

Gdzie? Odpowiedź niełatwa, skoro rzāczywťś= 
cie fstognych i uzasadniających przyczyn wogóle 
niema. Pewien przednówkowy już wzrost cen zba“ 
ża, które były zfńesztą nienaturalnie wysokie, tyl- 
ko wi pewnym ograniczonym stopniu uzasadnia 
ogólny i powszechny wzrost cen. Pewne podwyż- 
szenie cen państwowych wyrobów ImonopolowycH 
podyktowane względalmi budżetowemi, też n;ewie- 
le tłolmaczy, chityba tylko tyle, że „ddziałało ono 
ujemnie na zbiorową psychologję. M więc? 7 

Zatrzymajmy się na tej psycliologji i zdaja sfę 
będziemy najbliżsi prawdy. Oto ujawnfła się u 
nas pewna psychbza iw kierunku podwyższenfa 
cen, psychoza, na którą złożyły się niewątpliwie 
wszystkie powyżej wzmiankowane czynniki, a włęc 
w pierwszym rzędzie postępujący spadek kursu 
zdotego, dalej zwyżka cen zboża, dalej pođwyťsze- 
nie cen państwowych wyrobów Imonopolowych, 
wreszcie. — i ten moment jest bodaj najważniej- 
szy — postępujący coraz bardziej Wł niepokojący 
sposób kryzys zaufania, : 

Ostatnia zwyżka cen — to jeszcze jeden objaw. 
kryzysu zaufania, jaki przeżywamy, Nie manty za” 
ufania do samych siebje,, do własriego pieniądza 
Jakżeż to zaufanie mogli mieć obcy I jak możemiy 
żądać —, aby przyszli do nas z... pożyczką. ` 


oC EMD, 


leń łąki umajone”, ta ostatnia ustóp krzyżów na 
skraju wiosek najczęściej słyszana. 

Więc nic dziwnego, że wszystko składa się 
na to: że harcerze, jak z chlebem powszednim są 


"związani z wycieczkami: w pole do lasów, by tam 


zaczerpnąć nowych sił, zdowia, pogody - ducha i 
radości życia, jakie daję często obcowanie z przy- 
rodą, tworząc temsamem chłopca o silnym chara- 
kterze, zdrowym ciele i jasnym umyśle. I dlatego 
też, jednym z haseł harcerzy jest: poznać, ukochać 
i zżyć się z krajem. To hasło powzięli harcerze 
w zastępie „Lisów—włóczęgów*, przy IV dr-nie 
im. Ks. Józefa Poniatowskiego. 

Zastęp ten składejący się ze starszych już chło- 
pców, mający wszczególności na celu: krajoznaw- 
stwo, samokształcenie i wychowanie, istnieje od 


-lat i cieszy się niezwykłą sympatją z jaką bywa 


wszędzie widziany. 

Godny naśladowania zastęp ten, wytrwale i 
energicznie konteonuje swe prace postępowe, da- 
jąc tego dowód licznie urządzanemi wycieczkami 
z których na szczególną uwagą zasługują dwie 
ostatnie: okrężna (55 klm.) ludoznawcza i 13 b. m. 
urządzona w lasy Jedleckie, celem wypróbowania 
sił technicznych: rozłożenie biwakiem, budowa 
szałasów, masztu, kuchni, słowem całkowite urzą- 
dzenie obozowe, udające się znakomicie. 

Pozatem program wycieczki wypełniły gry, 
zabawy i gawędy obozowe. 

Najbliższe wycieczki, jakie zastęp ten organi- 
zuje będą mieć na celu poznanie i zwiedzanie 
szczegółowe: muzeum, fabryk, młynów i t. p. w 
Kaliszu oraz innych zabytków hist. w ziemi Kaliskiej 
się znajdujących. 

Należałoby tylko życzyć, by podobne zastępy 
powstawały jak najliczniej i spotykały się z wię- 
kszym zainteresowaniem starszego społeczeństwa. 

Br. N. 
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Feliksa M., Wenancjusza M. 
W. słońca g.3m.38. Z. g. 7 m. 25. 
© W. g.9 m.18 r. Z. g. 12 m. 56pn. 
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— Z poozty. Na poczcie kaliskiej poinfor- 
mowano nas, że poczta do Kalisza we wtore 
przywiezioną zostanie przez Kutno, Konin, od 
Środy zaś przychodzić będzie przez Włocławek, 
Toruń, Poznań, Ostrów. > 

— Z teatru. Dziś we Wtorek, 18 b. m. 


Z i Artyści występują z premjerą doskonałej 
angielskiej komedji M oya Mameria P- k 


„Dzikus*. Komedja ta obiegła wszystkie polskie 
i zagraniczne sceny i wszędzie cieszyła się nieby- 
wałem wprost powodzeniem. Przygody biednej a 
jednak bogatej dziewczyny, otoczonej ludźmi złej 
woli są fabułą tej doskonałej komedji. W głównych 
rolach pp. Kostecka, Habrowska, Wroczykowóli i 
Wojciechowski. l 1643 
Reżyseruje M. Nawrocki. 
Przedstawienie to odbędzie się w ogrodzie 
w Teatrze Letnim (Wypiszczyka), Wejście do 
ogrodu przez podwórze Kino „Oaza“. r: 
`- Bilety jak zwykle w cukierni W-go p. Mayera. 
Wieczorem w kasie Teatru. 


| 1— Zapomogi dla bezrobotnych będą 
wypłacane. Urząd Wojewódzki podaje do wia- 


- domości, że pieniądze dla bezrobotnych są .i będą 


punktualnie wypłacane bezrobotnym w Łodzi i na 
terenie województwa łódzkiego. 


— Echa z targów Poznańskich. Czy- 
tamy w Kurj. Poznańskim z dnia 15.5 r. b. nastę- 
ujące: Kaliska firma, wytwarzająca fortepiany 
B-cia K. i A. Fibiger, oprócz zagranicznego forte- 
pianu, którego firmę reprezentuje wspólny przed- 
stawiciel, wystawiła mahoniowe pianino w stylu 
„Empire“, jesionowe Ludwik XVI, palisandrowe i 
kilka sztuk czarnych, jedno z nich wyróżniające 
się Aażurowem wykończeniem górnej ramy, co 
znacznie podnosi siłę tonu; wszystkie pianina swej 
własnej fabrykacji kilkakrotnie odznaczane na wy- 
stawach nagrodami, między innemi dyplomem ho- 
norowym. Pianina wymienionej firmy zwracały u- 
wagę nietylko swym zewnętrznym wyglądem, ale 
i pełnym dźwięcznym tonem, zastąpić mogą wyro- 
by zagraniczne. 


— 25 proo. zaliczki na ozerwiea 
otrzymają wojskowi. Ostatnie wypadki war- 
szawskie postawiły cały szereg wojskowych, prze- 
bywających w Warszawie stale lub przejściowo, 
w niezmiernie ciężkich warunkach. cję 

Szef administracji armji polecił najbardziej 
potrzebującym oficerom i podoficerom zawodowym 
wypłacić zaliczkę na pobory czerwcowe w wysa- 
kości 25 proc. poborów. | 

Równocześnie polecono zwrócić szczególną 
uwagę na zaopatrzenie internowanych wojskowych. 


— Ofiara. Za wrzucenie piłki do ogrodu 
p. Goldstein za wydanie takowej złożył 50 gr. 
które poszkodowana składa do uznania „Red. Gaz. 
Kaliskiej. 


RADI0—MAJERAN 


Kalisz, ul. Babina I. 

Wielki wybór części do budowy odbiorników, 
dokładne szematy i opisy, szwedzkie komplety do mon- 
towania Baltic. A 

- Odbiorniki Aeriola 1—2 i 3 lampowe działające 
bez akumulatorów — odbiór na głośnik wszystkich sta- 
cj! europejskich. Odbiorniki Matawis 4 lampowe. 
Baltic - Stabilidyn 5 lampowe, Teia 6 lampowe, 
Hardy-Auto 6 lampowe, Ultradyny 8 lamp. ~ 

Głośniki Falco, Haiiophon, Mellavox, Brown, 
Amplion, Radioglob, Glaritsn. 

Lampki katodowe Philips, P.T. R. Tungsram, . 
Marconi-Osram. ` 

Baterje anodowe zawsze świeże, zwykłe i do ła- , 
dówania, akumulatory 2 i 4 volt. Ładowanie akumu- 
latorów. Naprawa odbiorników. 

Porady fachowe bezpłatnie. 

Prenumerata i pojedyńcze numery „RADIO AMA- 
TORA“ i „RADJOFON*. 363 


RADIO. 


Program na środę I9 maja r. b. 

WARSZAWA 17.30, 18.50 Koncerty; 18 i 19 Wykłady; 
19.20 Komun. rolniczy; 20.30 Wyjątki z Pucciniego. 

BERLIN (505, 576, 1300) 20.30 Wielki koncert instru= 
„mentalno-wokalny. PNY 

WROCŁAW (418,251) 16.50 Koncert; 20.25 Koncert wia- 
lonczelisty Schustra; 22.30 Tańce. 

HAMBURG (392.5) 16.15 Koncert; 20 Opera. 
a RÓLEWIEC (463) 11.20 i 16.15 Koncert; 20 Operetka 
i balet. . s 
i KÖNIGSWURSTENHAUSEN (1300) 20.30 Program ber= 
iński. 

LIPSK (452) 20.15 Komedja. 

MONACHIUM (485) 16, 19.45, 21 Koncerty. 

MUNSTER (410) 20.30 Koncert. 

MEDJOLAN (320) 21 Koncert. 

BARCELONA (462) 21 i 22.30 Koncerty. 

PRAGA (368) 16.30 20 i 21 Koncerty. 

OSLO (382) 20, 21.30, 22.15 Koncerty. 

RZYM (425) 20.40 Koncert. 

STOKHOLM (427, 1350) 19.30 i 20 Koncerty. 

TULUZA (430) 20.45 Koncert. 

BERN (435) nie ma audycji muzycznej. 

ZURYCH (515) 20.15 Koncert. 

BRNO (—) 19 i 20 Koncerty. 

WIEDEN (530) 16.15, 20 i 21.45 Koncerty. 

BUDAPESZT (546) 17, 20.30 Koncerty. 

HILVERSUM (1050) 16.40 i 19.50 Koncerty. 


LONDYN - DAVENTRY (365 — 1 
programu nie nadesłano. ; I poa "mea 


= = p 


_ Młodzi i starzy. 


"'% Siedząc na ławce ogrodowej pod drzewami 
parku wali — pan Roupny i pani Leroy, rozma- 


Starzy przyjaciele. Znajomi od dzieciństwa, 
razeja bawili się mając lat dziesięć, razem tań- 
<zyh jako młodzież dwudzjestoletnia. Iubili się 
bardzo, nie kochali — nigdy.. Nigdy. myśl małżeń 
stwa nie przyszła im do głowy. Każde Z nich 
znalazło kogo innego. Ale teraz jeszcze mieli ty- 
mni rzeczy do powjedzenja sobię i tysiące wspom 
p" 

| Dzi$ jednak nietylko czasy, młodości były, te- 
matemi ich rozmów zajmowała ich przyszłość. 
Oczywiście nje ich osobista, pan Roupny i pani 

eroy realizowali swe najggorętsza pragnienia: Ta- 
czyli małżeństwem. swe dzięci. 

Niedaleko od nich po cjenistych alejach parku 
przechadzali się mlodzi ludzie, szepeąc coś do 
siebie, | 

— Dajmyż im narozmawiać się dowoli 
mówił pobłażliwym tonem pan Roupny. Przecież 
najpiękniejsze chwile jw: życiu — to dni narze- 
częfistwa. Potem... 

Wie pani Iferoy protestowała.. Po czterdziestu 
latach małżeństwa miogła coś nie coś o tem po- 
wiedzieć! Otóż mówi, ‚że małżeństwo — to szczęś- 
cie. 


— 


i — Fo prawda — odrzekł pan Roupny - pani 
przecież wyszła zajmąż — z miłości. 

T # ona, ponieważ znała bardzo dobrze historję 
Życia swego przyjaciela — powiedziała poprostu: 
< — Fak — i nie powinno stę robić inaczej. Pan 


nie mógł się odważyć... no, ale pozostawimy: umar 


łych w: spokoju. 
„| Pan Roupny był Bowiem wdowcem ód tat 
kilkunastu. Nie to wspomnienie jednak wyrwało 
z jego piersi ciężkłe westchnienie, ` 

Pani wie — zaczął tonem zwierzanła. ża 
byłem dobrym mężem. Moja żona była doskonas 
dością. M jednak... często żałowałem innej isto 
ty, którą kochałem i która mnie kochała, gdy 
miała dwadzieścja pięć lat. 

— Henryka! Tak, wiem... 

—- Henryka, tak. Była biedną, a ja musialem 
„ustalić się”, zrobić karjerę.. Gdy oŚwiadczyłem 
mao ją miłość swoim rodzicom, odpowiedzieli jed= 
nemi słowem: nigdy! W naszych czasach i w ró- 
dzinach takich, jak mja, wola rodziców. była 
świętą. Próbowałem jednak stawić fej opór. Gdy 
mi się to nie udało — poddałem się i nie wr- 


„działem już więcej Henryki. 


Rozpaczałem przez osiem dni, byłem smutny. 
przez sześć miesięcy, a pod koniec roku ożeniłermt 
się z mtodą dziewczyną, z którą mnie swatano, Nfe 
kochałem jej, nie była miła, an; ładna — ale Bo- 
gata. Byłą dobrą żoną. Dałam mï dwofe dziecj, któ: 
re ubóstwiajm — i pomogła mi swofm mająt- 
kiem do „zrobfenja karjery” a Jednak zawsze mf 
czegoś brakło... i 

— Brakło miłości — uzupełniła pani T'eroy. 

— Może być! M nawet napewno: Kto wie jed- 
nak, czy byłbym: w: tamte mrażeństwfe dużo — 
szczęśliwszy? 

— Miłość przechodzi — rzekła łagodnie - alę 
serca, które nawiedziła — nje chłodną nigfy. 
Żal mi bardzo tych starych małżeństw, które sło 
młogą swej starości ogrzać wspomnieniem lat 
przesżłych.... 


| — Tak, zabrakło mi odwagi — zakonklutłłowap. 
po chwili milczenia pan Roupny. Ifudzie biedni, 
którzy żenią się z ubogiemi dziewczętami 
to ludzie silni. 


— 


O kilka kroków od nich przeszła znów mło». 
da para, 

RSE Ostatecznie — podjął pan Roupny - moja. 
córka będzie miała to szczęście. Ubóstwiają sfa- 
oboje, a ich majątek, kłóry nie popsuje  imt 
szczęscia — będzie jednak rzeczą drugorzedną. 

_ Pani Leroy przytaknęła z uśmiechem. Oczami 
pememi zachwytu wodziła za synem, który roze 
mawiał cicho ze swą narzeczoną. : 

— Mój chlopiec kochany! — rzekła wzruszgną, 
Jakież piękne rzeczy musi jej mówić w tej chwili 
Jest taki-dobry! T taki idealny! 
„Młodzi ludzie usiedli także na ławce na skręcie- 
alei. I narzeczony mówił przycjszonym gł.sent: 

~ Trzeba uzyskać od twego ojca to, By 
dwieście tysięcy franków dał nam zaraz. Umieścił 
je tak, że nie zginą — to prawda! Ale drzemią. Nie 
na to są pieniądze. Muszą dawać drugie tyle, 
Ak > Oczywiście — rzekła słodkim swym głosem. 
jego narzeczona Papa myśli, że można żyć tak, 
jak on żyje! A dla nas to niemożliwe. To byłoby 
skrępowanie, .. - 

— To byłaby nędza! — sprostował młody czło- 
wiek. 

» | + 
' starzy — tam — ze spuszczońemi siwemi 


głowami czuli się odmłodzeni na samą myśł, że 
w: tej chwili milość przechodziła koło nich, 


Tiom. J. CH. 


TANS ASS A. PEE EEE SE TO E E EA S DA AE RERE 10) 1 D T S 


Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej w Ka- 
że lista składek 


liszu, ma zaszczyt zakomunikować, 
etatowych za 1926 r. znajduje się w biurze 


Gminy; Kanonicka Nr. 9 i jest do przejrzenia co- 


NAWOZY SZTUCZNE 
CEMENT PORTLANDZKI 


lokalu 
WAPNO BUDOWLANE CZĘSTOCHOW. 


Do wynajęcia 


IEKARNIA 


z całkowitym urządzeniem, 
może być zaraz. 


Zaginął dowód osobisty | 
i patent IV kategorji 


wydany na imię Szymona Mes-- 
singa, zamieszkałego w Kaliszu, 


| 


dziennie od 9—2 w ciągu a dni, t. j. od 21 maja | TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ (PAPA) Wiadomość, Wiejska 1, godz.1—|przy ul. Złotej AB 19. Ph 
do 4 czerwca 1926 r. włącznie. | SMOŁE na DACHY 3 p.p. p. Stankiewicz. 644 
Jednocześnie Zarząd zawiadamia, że wszelkie EA inz 
reklamacje będą przyjmowane od 21-go maja do 4-go TEENE 
: 1 ch kop ; 
czerwca r. b., po upływie zaś tego terminu żadne R mnane 
reklamacje uwzględnione nie będą. 654 POLECA: ; 
ę hurtowo i detalicznie "YBE ] R || K À R N | À 
E en a BG" na korzystnych warunkach Z 
B:s 3 F ABRYK A po cenach konkureńcyjnych | | N TR | | | h l TORNI À 
ogrodzeń drucianych BIURO ROLNICZO -HANDLOWE „A METY k MLISKIEJ" 
r" LU) 
J. S 1 ( /} E P l K À „W. WASZAK wykonywa tanio, szybko i dokładnie 
Kalisz, Majkowska 10, tel. 3il. wszelkie roboty w zskree sztuki dru- 
w KALISZU, SKŁADY: przy ul. Majkowskiej 10, karskiej wchodzące, jak to dzieła, 
ul. Młynarska N: 9, (obok cmentarza) dom własny. Poprzeczno-Dobrzęckiej 1 Pa Amer ay ow, 
rzy koleji z wł. bocznicą, tel. 96. żki eryjne lurowe, 
3 RER A Szk | RA: 330 apo: oai formularze, ulotki, 
Wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocynkowanego, programy, zaproszenia ślubne, bile- 
jako to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, szkó- ty wizytowe oraz wszelkie inne ro- 
łek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również boty drukarskie i introligatorskie. 
drut kolczasty, skobelki, arfy do węgła i żwiru, materace EPC z t a 
„ do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien, siatki Największa 1 najstarsza 
~ „rabica* do ścian i sufitów, siatki druciane wszelkiego à K li 
rodzaju stale na składzie. y dr ukarnia W a iszul 
Ceny przystępne. WUNW- Ceny przystępne. Na składzie duży wybór papierów, 
262 x kartonów, biletów wizytowych. 
ŁABOR. CHEM, 
APNOWALSKI Wykonanie druków punktu- 
w WARSZAWIE alne i bardzo szybkie. 
Ornaty, kapy, chorągwie, stuły, sztan= OOSKAR" 
z r > 
dary kościelne I dla stowarzyszeń it.p. : 
rzeczy w zakresie haftów kolorami, złotem, Ski adaicie ofiary 
srebrem i biały haft wykonywa artystycznie | 
i tanio Przytułek Sierot „Opatrzności Boskiej“ Da inwalidów wolennych. 
w Kaliszu, przy ulicy Skarszewskiej Nè 4. 213 
| = „Gazela Kaliska" Sp. z ogr. odp. Redaktor A, RADWAN. —— 


